S Lodzkiegoʻ. mieści 


- niki wojny nie wywarła i 


wpływała i ta okoliczność, 


©. eym się nieraz sto i 
froncie, tam gdzie ofenzywie. w jed- 
-> nym punkcie towarzyszy cofanie się 


Radakcja. A: sdminietracja „Now. Kurjera 
się w l Skalu „przy u 


7 Z Ne 87. 


' Imteresowani do redakcji, zgłaszać s się mogą 

odci pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 

a Administracja otwarta od 8 rano dó 7 wiecz. 
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SERGE 


Poi 


Zmiana adresu 20 kop 


ża. szef 


= Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb 6, 
półrocznie rb. 38, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie | 


$ mrene m 


wiersz 


| ko 
Telefon AG 253 || 


i 
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ROT SEEE TY PTA Z EO DA ERA AW TSA RENATA IC 


Piątek, « dnia 20 listopada 1 1814 r. 


mm m Ee pk ZE zd EE wy Z uk 1 NEA FT EA TTET 


Ćena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 

lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 45 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
10 kop., Drobne ogłoszenia fl kop. 


nadesłane 560 kop., 


za wyraz 
Ogloszenia zamiejscowe! I strońa 50 
op. rekłamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 


ub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
góry: o e aka admii istracia kostki aie » będzie. 


TE RT TRO A BE TTW 


ŚR COŻ 


a AC. FRAWG prayimowania sa et. w Rosii za granita i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy dane jest Żesawi Handi. La IE, dletzi i Soka 


Jk R pot rwa woj, 


W. końcu ubiegłego: stulecia — 
„ pisze „Hufrudstadsbladet* — - wszyst- 
-« kie armje i floty, korzystając z naj- 


a nowszych ulepszeń techniki, dosięgły. 
~ takiego stopnia doskonałości, iż spe- 
< ejaliści uważali przyszłą wojnę, jako 


- akcję bardzo krwawą i bardzo krót- 


p ką. Przekonanie o krótkotrwałości - 
© walk tegoczesnych stwierdzał pozor- > 
| 1866 i- 
1870 — 71 roku, z których pierwsza | 


'a druga. 
hastępującą €nuhcjację: 


nie przykład wielkich wojen 


trwała. zaledwie 7 tygodni, 
prawie tyle, "albowiem partyzantka 
_ wywołana przez Qambetię, żadnego 
właściwie wpływu na ostateczne wy- 
„nie mogła. Na pogląd powyższy 
| ość, że ku 
- końcowi XIX stulecia, ¿wszystkie aT- 


> mje otrzymały nowy oręż pod wzglę- 
"dem wartości prawie jednaki. | 


-Atoli już wojna rosyjsko-japoń- 
ska (1904 — 1906 r.) wykazała myl- 
| ność tych zapatrywań, albowiem na 
-jej względną długość wpłynęły głów- 
- nie — nie odległość terenu, lecz do- 
- skonałość używanej z obu stron bro- 
oni: Pierwsze zaraz boje na lądzie 
wykazały, że walka „na przełom“, 
jak to dawniej. bywało, 


~ Hwa. Zadne: wojsko- współczesne bez 


© względu na swoją odwagę, nie może 


- zwyciężyć, dopóty, dopóki jego prze- 
_'ciwnik nie zostanie zdemoralizowany 
"ogniem z zabójczym, lub gdy jakiś 
manewr pomyślny nie zdoła go zmu- 


~- sÌé- do zmiany zajętej pozycji. 


Wszystko to wymaga czasu, tem- 


| bardziej, że bitwy dzisiejsze odby=- 
przestrze- 


„wają się na olbrzymich 
> niach, posiadających front niesłycha- 
- nie długi. Dlatego żeby. obejść lub 
- zmusić do zmiany pozycji armię li- 
czącą 400 tysięcy ludzi, potrzeba o 


wiele więcej CZASU, niźli to dawniej 


bywało, gdy pomyślny atak dwuch, 


- brych rezultatów na całym, 
„ więcej 


ciągną- 
wiorst 


w. innych i wywołuje pomniejszenie 


|. akcji na czas „Bardziej lub mniej. 
2 e 


wywrzeć (AJ 4 


i 


jest niemoż- 


nr. 28 przy ul. Wodnej i 
« go nieznacznie. 
trzech pułków decydował. zwycięstwo: | 


©" Trudne jest przytem osiągnięcie ` do- ny pod nr. 16 pray ul. 


i Stąd RNA wywo- 


"dzi, że grzmot dział nie ucichnie tak 


prędko, o czem dopiero wówczas, 
kiedy wszelkie usiiowania niemców 


'naszczucia Japonji na Rosję spełzły 


na niczem, i kiedy wierna swym z»- 
bowiązaniom względem Augiji Japo- 


nja energicznie zabrała się do wyrzu- 
cenia niemców z Kiao-Czao. | 


- polityka polska, 


„Gołos Moskwy“ w nr. 232 
zamieścił pod powyższym. tytułem 


W ministerjum spraw. we- 
wnętrznych brak wszelkich wyraź- 
nych wskazówek, któreby pozwalały 
sądzić a zamierzonych reformach w 
Zjednoczonej Polsce. 

„Wszystko zależyć będzie od 
przebiegu kampanji wojennej, sto- 
sunku do Rosji polaków zakordono- 


wych i wyniku wszechstronnego ba- - 


dania stanu rzeczy w Galicji, obec- 
nie przedsięwziętego. W każdym 


"razie zasady polityki w kwestji pol- 
gkiej pozostaną nie zachwianie 
'zarysach ogólnych, zapowiedzianych 


W 


przez odezwę Naczelnego Wodza“. 


“Bombardowanlè 
miasta, 


Barbarzyńscy prusacy nie oparli 
się pokusie aby nie zburzyć chociaż 
częściowo bezbronnego miasta. Wczo- 


raj rano na ulicy Przędzalnianej jpa- 


dło kilka pocisków, które poczyniły 
znaczne szkody oraz zabiły dwie o- 


soby. Jeden pocisk trafił w róg do- 


mu nr. 17 pod samym dachem i wyr- 
wał w murze dziurę wielkości półto- 


ra łokcia w kwadracie. Pocisk ten, ro 


zrywając się, zabił przechodzących 
ulicą dwuch chłopców—uczniów szko- 
ły fabrycznej gazowni łódzkiej. Dru- 
gi pocisk wpadł przez ókno na pod- 
dasze tegoż domu. Skutki wybuchu- 
były straszne. Caty dach został zni- 


szczony, podłoga wyrwana, a ściany 


zburzóne. Trzeci pocisk padł w 
ogródku na tejże posesji, gdzie wyr- 


wał w ziemi dziurę: głębokości półto- 


ra łokcia i trzech łokci średnicy. 
Czwarty pocisk. uderzył w dom 
uszkodził 
Nareszcie ostatni po- 
cisk trafił w szczytową ścianę oficy- 


nej i wybił. dziurę wielkości trzech 
łokci w średnicy. We wszystkich do- 
mach w okolicy, gdzie padały po- 
aiskifpowypadały prawie. wszystkie 
szyby. Mieszkańcy w popłochu po- 
opuszczali swe mieszkania. . 

* 


Przędzalnia- 


Wczoraj zawalił się fronton gma- 
chu fabrycznego Dziembory i Niedź- 
NEA przy ul. Zagajnikowej 
Ne 19 (fabryka wyrobów trykotażo- 
wych). Mury padły wewnątrz, uszko- 
dziwszy warsztaty, 

_ Na szczęście wypadków z ludźmi 
nie było. 

Straty spowodowane zawaleniem 
się muru p to) 


- W domu Rafala Mialkowskiega 
przy ul. Dobrej Ne 10 runął mur na 
wysokości ia pięter, poprzecznej 
oficyny. Skutkiem zawalenia się 
gruzów wewnąrz budynku, zrujnowa- 
ne zostały mieszkania: na pierwszem 
piętrze właściciela domu, a na dru- 
giem Józefa Brzezińskiego. Ulegiy 
zupełnemu zniszczeniu różne sprzęty 
domowe i meble. (0) 


: * 
Do wszystkiego przyzwyczaić się 
można. 
Prawdziwość tej obserwacji ży- 
ciowej tak motywował pewien kat: 


— Nawet do szubienicy przyzwy- 


czajć się można. Ot skazaniec — jak 
powiesisz, dyndając, rzuca się trosz- 
kę, a potem przyzwyczai się i wisi 
spokojnie, dopóki go nie zdejmą. 

Huk armat, wydzwaniający pa- 
saże na szybach okiennych, zdołał 
nas w ciągu dwuch dni oswoić z tem 
niezwykłem urozmaiceniem dotych- 
czasowej szarzyzny życia. 

Nie denerwują nas jego odgłosy, 
natomiast budzi się niepokój i oba- 
wa rodzi, gdy nagle przestanie dud- 
nić w przestworzach niebieskich, 


Oto typowy dyskurs: 

-— Niedobrze jest. 

— (o? Dlaczego? 

-- Bo nie słychać armat. 


Mój Boże, a tak niedawno jesz- 
cze łodzianie uważali huk armat za 
„całkiem niewesołą konjunkture“... 

W ręce wojsk rosyjskich w oko- 
licach Łodzi wpadła cała baterja ar- 


tylerji nieprzyjacielskiej. 


$ 


Na jednej z dróg. w  pobiiżu he- 
dzi spotkały się dwa patrole kozac- 
kie. Jakież zdziwienie było patrolu 
dążącego od strony miasta gdy w spot- 
kanych mniemanych kozakach pozna- 
no przebranych niemców. 

Wszystkich ich wzięto do nie- 
woli. 

Onegdaj o godz. 12 i pół w- po- 
judnie w warsztach w remizie zgier- 
skiej kolei dojazdowych wybuchnął 
szrapnel niemiecki, przyczyniając 
znaczne straty i niecąc pożar. 

Ofiarą wybuchu padło czterech 
robotników, których odwieziono: do 
szpitala w Łodzi. Jeden z nich nie- 
jaki Nowacki wkrótce zmarł. 


Na przystanku Kały, 
drowskiej kolei podjazdowej, 
tek wybuchu pocisków 
wszystkie letniska. 


* 


aleksan- 
WSKkU- 
>: 


Tramwaje aleksandrowskie i zgier- 
skie, które kursowały do połowy dro- 
gli przewoziły rannych do Łodzi 
przestały kursować z powodu zepsu- 
cia przewodników od strzałów armat- 


nich. 


* 


e 


Według zebranych. icómościi naj- 
więcej ucierpiały od pocisków arma- 
tnich następujące wsie: Moskule, Si- 
ława, Topole, Grabów, Rogi, Jagodni- 
ca Złota, Zabieniec, Mania i Doły, 
które częściowo lub też całe są spa- 
lone. Oprócz tego z osób prywat- 


|. skład jej mogą wchodzić 

3 wszelkich. przekonań politycznych. 3 
2 -5) Srodki, zmierzające . do. celów o 
- - instytucji, sẹ następujące: = — ~ 
AAA miarodajnych a 
©, kół angielskich, instytucji i prasy 0. 

` sprawach, obchodzących: naród pol- 
a ski i i jego dążeniach. b) Bezpośrednie 
 zażnajamianie ogółu. angielskiego z: 


drogą publikacji, 
a historją polską. 


m2 "macyjny” 


„wskazanie - 
" całkowicie. / 


ziemią; 3) - 


- Władysław Kowalewski, 


sc zabiło 18. a 
; rannych. Mieszkańcy wymienionych 


Wsi, zabrawszy  najniezbędni ejsze 
„rzeczy uciekli do młasta, gdzie. 


MAE 


Pas komitet 


W. Londynie povaa polski ko- 


|. : miai intormacyjoy („The poliseh In- 


=: formation Committee“), Gelan te) in- 


stytucji jest: 


- a) tworzyćg kooperację reprezen- - 
Ba tacyjną polaków, mieszkających W 

z Anglii; ER o 
i b) utrzymać łączność Z polakami | 
© tak w kraju, jak i zagranicą, i - 


©) zastępować w Anglji interesy 


narodowe polskie. 


Instytucja jest. bóżpartyjńa; ów 


a) Informowanie - 


„aktualnym stanem sprawy polskiej 
artykułów, m 
tów, tudzież -ze sztuką, literaturą . 


„tak 
jak i polskiej. 


o. między Anglją a Polską. 
(0 Komitet wykonawczy . stanówią: 


W. Majdewieżz, skarbnik,  M-rs Pace, 


Ę E Pruszyński, sekretarz, M, G- Ros- 

-o c0- Bogdanowicz, 
ida  współsekretarz, 

| - rektor misji polskiej w Londynie, 


Ph Sobieniew ski, 


ka. Hr. 


-Zawiadamiając społeczeństwo pol- 


| alde 6-swem „powstaniu i rozpoczętej 
Komitet: infor-- 
instytucji - 


„Polski 
zwraca. się do 
-miarodajnych z prośbą o ewentualne 
rady, ktorym, się. Poan 


A działalności, 


| Ciekawy . dokument. | 


Raniony oficer Karpow, przy- 


- „wiózł do Odesy. ciekawy. dokument 
© znaleziony u jednego z oficerów nie- 
0-- 


— mieckich, wziętych - da niewoli 
kolicy Przemyśla. 


Jest to urzędowy. rozkaz, 


Ww 


śmierć i życie, nakazuje 


cosie 1) Fożstzzeliwać „mieszkańców, nie 
' sBzezędząc ani kobiet, 


ani dzieci, u 
których znaleziony zostanie oręż; 


- wiać będzie opór, brać. wszystkich 

bez względu na e i lata do nie- 
„woli, zaś miasta i wsie równać z 
"mósty, telegraty i drogi 
ow tego: rodzaju o — nisz- 


< GZYŚ. 


> - Sanitarjusz nagrodzony: 


> "Krzyż Św. Jerzego 4 klasy By- 
skał w nagrodę za waleczność stu- 


dent uniwersytetu piotrogradzkiego, 
uczestniczą- 


-ey w wojnie obecnej w charakterze 


> oehotnika-sanitarjusza. 


> Kowalewski. odznaczył się w wal- 
kach pod Sandomierzem, gdzie pod 
gradem kul nieprzyjacielskich prze- 


„>. prawiał się kilkakrotnie przez Wisłę, 


o przewożąc i opatrując doraźnie ran- 
" mych. - 

o Jego krew zimna i 
-zaparcie się — jak stwierdza. raport— 
3 wywoływały podziw obecnych. 


Korespondencja królewska, 


JU „Nowoje Wremia* wydostało tek- 
Bi. depesz, Które wymienili 
 cosarz Mel i król Albert, 


a > keląże k.o 


a 3 wiele jod i wieroczeniem 

Belgi. 
Bezpośrednio. po uroczystem "ZA 

 pewnieniu posła niemieckiego w Bel- 

ja im. że Niemcy nie mają zamiaru. 

-dali praykutek | ludzie 1ózmitltych | klas 

| przysłał królowi Albertowi © 

- jącą depeszę: 

00 „Jeżeli się nie gode. na prze- 
marsz moich wojsk przez Belgję —- 
W Londynie będę cię uważał za mego osobistego 

< wroga i zniszczę twój kraj. 
| topposes au passage de mes troupes 
par la Belgique, je te considerai 
comme. 
-je desasterai ton pays). 


Król Albert odpowiedział nie- 


polacy- 


o c) Odpowiadanie 
= wszelkie zapytania, dotyczące powyż- 
- «szych kwestji, skierowane do 
* < Polisch Information Committee 
|, ge strony angielskiej, 
=>> d) Pośredniczenie: w nawiązywaniu 

stosunków handlowo- ekonomicznych 


„e Th8" 


J: “Symon, ; 


| rzy? z napisem: 


w Reims we Francji 


- daj fotografje ohydy murowanej 


> w któ- 
© rym. po. A zwaniu patrjotycznem do. 
> walki 5 


o 


-w miejscowościach gdzie łudność sta- 


bohatorakie | 


~ zabawny opis bitwy. 
-"taraiąc Się 


ze sobą 
przed . 


Jiossoneno Boenmoń Temeypoż. % 


gji, 
gwałcić neutralności Belgji, Wilhelm 
_następu- 


(51. tu 
„mon ennemi 


Pep opne et 


zwłocznie taką depeszą: 
„żałuję WOCO, 


(Je reg- 


Projekt odwetu, 


Journal“ podaje oryginalny pro- 


jekt "ukarania niemców Za barbarzyń - 


skie bombardowanie katedry w 
Reims. Umieszcza on fotografję zam- 
ku i kirchy w Królewcu, w której 


` koronują się królowie pruscy, —praw- 


dztwe arcydzieło złego smaku arty- 


_stycznego niemców, i pisze: 


„Prosimy naszych przyjaciół ro- 
sjan, by natychmiast po opanowaniu 
Królewca zburzyli zamek królewski 
i kirchę, gdzie spoczywają najświęt- 
sze wspomnienia Hohenzollernów od 
czasu Wielkiego Elektora — tak, jak 


w. katedrze  reimskiej spoczywały 
wspomnienia dawnej Francji. 
„zburzenie gmachu  królewiec- 


kiego nie będzie wcale zbrodnią ar- 


tystycznego laese majestatic: budyn- 
ki, które ulegną zniszczeniu, posia- 
dają conajwyżej wartość... pamiątki 
rodzinnej dla Hohenzollernów“. 


„Prosimy również naszych przy- 
jaciół rosjan, by w tem miejscu, gdzie 


stoją przeznaczone na zburzenie za- 
mek i kircha, został. 


„Na pamiątkę zburzenia kat dry 
19 września 
1914 r.“ 

Kto miał sposobność oglądać bo- 
w 
Królewcu, ten napewno przyzna, że 
wykonanie projektu „Journału było- 
by nietylko słuszną karą za barba- 
rzyństwo niemieckie, ale i wielką za- 


sługą przed oszpeconym starym gro- 
PE. polskim nad Pregołą. 


-Mięstwo angielski IB 


„Action Francaise“ .podaje opo- 
wiadanie oficera francuskiego, przy- 
dzielonego do angielskiego sztabu, 0 
niesłychanej brawurze żołnierzy an- 
gielskich: 

„Działo się to podczas jednej z 
bitew. Mitraliezy kładły pokotem 
całe szeregi żołnierzy. Grad kuli pa- 
cisków zasypywał pole, na którem 
leżeli „ukrywając się za nierównościa- 
mi gruntu, strzelcy angielscy. W 
tem kula trafia dowódcę  bataljonu. 
Sanitarjusze wynoszą rannego R 
linję ognia. I oto niezwykły widok 
uderza nasze oczy, -W miarę zbliża- 
nia się sanitarjuszów z noszami wsta- 
ją z poza ukrycia Żołnierze angiel- 
scy i nje zwracając najmniejszej uwa- 
gi na deszcze pocisków, prezentują 
spokojnie broń przed rannym“. 


List murzyna - żołnierza. 


"W „Echo. de Paris“ 
list żotnierza-murzyna, zawierający 
Podajemy go, 
zachować osobliwości 
murzyńskiego stylu. 


„Wojna straszna. rzecz. 


łas wzrasta.  Armaty robią łoskot 
piekielny i smrodliwy. W brzuchu 
mam wtedy kolki. Dym, saya, 


A 


wojsk niemieckich do 


że królom nie  : 
wolno nosić karabinu: pierwszą kulę 

" przeznaczyłbym dla ciebie“. 
rette seulement quil ne soit pas per- 
miś aux rois de porter un fusil: ma- 
.premigre; balle Ah été pour toi). 


„wincja Liege” 


znajdujemy. 


Przed. 
bitwą wszystko spokojne, potem ha- 


Redaktor odp. Wincenty Sławiń 


Now: 7 _KURJER ŁODZKI — 20 listopada 1914 1 roku: A 


krew wszędzie, kawałki zelaza w 
głowie i w ciele, a tymczasem nasza 


-kompanja spokojna, a nieprzyjaciela 


nie widać. 

„Bitwa trwa zazwyczaj do nocy. 
Potem zmierzch i milczenie, a także 
pożary, które migoczącym blaskiem 


 oświetlają okolicę. 


„Noce są przeważnie złe. 
w ciemności. Paf: paf! paf! 
domo skąd. Bardzo to. nieprzyjemne, 


szczególnie dla mnie, bo się wybi- 


jam ze snu i potem zasnąć nie 
mogę”. - l 


Kontrybucje niemieckie. 
; KOPENHAGA. f„Gaz. : de Hol.“ 
podaje następujące cyfry kontrybu- 
cji, ściągniętej przez niemców z pro- 
wincji i miast, zajętych przez nich, 
Bruksela 200 miljonów fr. Pro- 
50 miljonów fr. Lova- 
nium 100 tysięcy fr. Lille 7,200 ty- 


sięcy fr. Armantieres 500 tysięcy fr. 


Roubaix i Tourcoing 1 miljon fr. 
Termonde 1 miljon fr. Prowincja 
Brabancka 450 miljonów fr. uandawa 
100 tysięcy fr. Amieus 1 miljon fr. 


Unormowaniej cem- 


PIOTROGRÓD. W  Austro-Wę- 
grzech postanowiono unormować ce- 


ny pszenicy, żyta i kartofli, ze wzglę- 


du na brak tych produktów. 


Bunt w armji austrjackiej. 

SALONIKI. Ze źródeł wiarogod- 
nych donoszą, że żołnierze 15 kor- 
pusu 'austrjackiego zbuntowali się. 
Słowianie całemi masami przechodzą 


do armji serbskiej. 


Protest rumuński przeciw= 
Postewiony 4 


ko okrucieństwom ate- 


„ stejackim. 
BUKARESZT. Na zjeździe, zor- 
ganizowanym przez 47 profesorów 


uniwersytetu ART AK pro- 
testowano przeciwko okrucieństwom 
austrjąckim na Bukowinie. Delegaci 
zjazdu mają w tej sprawie zwrócić 
się do króla, - # 


Aresztowanie okrętów. 

BUKARESZT. Z Konstantynopo- 
ła donoszą, że przez flotę turecką 
aresztowano w portach otomań- 
skich 36 okrętów francuskich, 8 ro- 
syjskic i 1 belgijski. 


Podczas ostatniego najścia armii 
niemieckiej na Królestwo, znacznie 
ucierpiało od bombardowania m. Łę- 
czyca. 

Poniżej przytaczamy historyczny 
zarys tego starożytnego miasta. 


Leczyca, m. powiatowe gub. ka- 
liskiej nad rzeką Bzurą, leży śród 
bagnistej niziny nadrzeczuej (łęki 


i stąd nazwa), w odległości 125 wiorst 
od Warszawy, 70 w. od Kalisza, 21 
w. od Kutna, połączone z sąsiedniemi 
i dalszemi miastami przez trzy bite 
drogi: 1) trakt łowicko-pyzdrski (gra- 
nica z Ks. Poznańskiem), 2) zgiersko- 
włocławski i 8) łęczycko- -kutnowski. 


Łęczyca należy de starożytnych, 
przedhistorycznych niewątpliwie osad, 
zakładanych, jak wszystkie siedziby 
Wielkopolski, śród błot lub jezior. 
Przed dziesięciu wiekami jedna dro- 
ga wodna łączyła zepewne Łęczycę 
z dalszemi okolicami. Dopiero w ubie- 
głem stuleciu częściowe osuszenie 
bagien okolicznych i zbudowanie 


dwu grobli (od strony Tumu i To- 
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m druk. 


poli) ułatwiło dójazd do miasta. Miej- 
scowość ta, obronna z natury, i umoe- 
niona przez zamek zdawna istnieją- 
cy na kepie, oblanej wodą, stanowiła 
ważne ognisko dla całej okolicy, W 
czasie wojny Bolesława Krzywouste- 
go ze Zbigniewem, Bolesław zajął w 
roku 1108 Łęczycę, która od tego 


czasu występuje jako miejsce zebrań 


politycznych i synodów kościelnych; 
pierwszy taki doniosły zjazd zwołał 
1180. 
Synodów duchowieństwa odbyło się 
tu w czasach piastowskich ze 20. 
Krzyżacy często napadali Łęczycę: w 
r. 1881 spalili oni zamek, a w r. 1406 
nasłany przez nich Bartłomiej 4 Wi- 
zemberg spalit miasto. Za Kazimierza 
Jagiellończyka na zjeździe §w r. 1448 
uchwalono tak zw any statut łęczycki. 
W r. 1454 król przyjmuje tu deputa- 
cję miast i ziem BAR poddają- 
cych się jego berłu. W owe czasy 
Łęczyca była miastem bogatem i lud- 
nem, następnie jedak, z przeniesie- 
niem ognisk życia politycznego do 
Małopolski, wreszcie na Ruś i do War- 
Sszawy, Łęczyca zaczęła upadać. W 
latach 1655 — 1656 bardzo aapi 
ła od szwedow. Lustracja z 1661 
zastała ruiny i zaledwie m daw- 
nej ludności. Zydzi, dzięki uzyska- 
o przywilejom w r. 1724 ogarnęli 
cały handel i przemysł minjski. Po- 
żar z roku 1794 zniszczył ponownie 
miasto. Wybudowane w Łęczycy 
przez rząd pruski fortyfikacje, znisz- 
o w roku 1809 wojska austrja- 
ckie. | 


— (x) Przytusek dla bez- 
dieomtmyci Z inicjatywy grona to- 
dzian powstał projekt urządzenia 
przytułku dla pozostających bez da- 
chu zbiegów z okolic pobliskich. 

Projekt ten, spiesznie przeprowa- 
dzany, bliski jest urzeczywistnienia 
w najbliższym czasie. e 

— (h) Zawieszenie wykła- 
dów w szksiac Wobec prze- 


Żywanych wypadków, w większości 
szkól zawieszono wy ykłady i- dzieci 
Tozpuszczono Qo domów, zalecając 


im nie wychodzić z SA 
— (h) Brak chisba. W mje- 
ście daje się odczuwać zupełny brak 


ohleba, Większość piekaizni z braku 
mąki zmuszona jest zawiesić wy- 
piek chleba. 

— (x) eak spirytusu. Na 


punktach ewakuacyjnych daje się od- 
czuć brak spirytusu czystego, nie- 
zbędnego przy opatrunku rannych. Ze 
względu na to, iż milicja prawdopo- 
dobnie posiada pewne zapasy spiry- 
tusu, pochodzącego z konfiskat, w 
różnym czasie dokonanych, przeto 
dobrzeby było przeznaczyć ten spiry- 
tus na cel pomienioby. 


(h) Gerąca herbata dia 
żoliniemzy, A zezwolenia komen- 
danta miasta inteligencja żydowska . 
urządziła w kilkunastu punktach 
miastu herbaciarnie, w których bę- 
dzie wydawana przeciągającym  Żoł- 
nierzom bezpłatnie herbata i prze- 
kąski. 


— (o) jeńcy peuscy. Wozo- 
raj ujęto kilka partji żołnierzy pru- 
skich w okolicy Łodzi.  Wziętych 
do niewoli przeprowadzono do Łodzi, 
a następnie ulokowano na ponktach 
ewakuacyjnych dla jeńców. 


— Q) Ucieczka areszianta. 
Wezoraj, o godzinie 4 po potudniu, 
ż aresztu lil dzielnicy milicji zbiegł: 
aresztant, Stanisław Szymke, lat 21. 
Za zbiegiem rozesłano listy gończe., 


zachodnia 87, 


. Książka, 


